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2, Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędow ym  D ziennik iem , kosztuje w  prenumeracie:  C e z  p o c z t y :  kwartalnie  4 zlr. 15 kr.,  m ies ięczn ie  1 ztr. 25  kr.  

7. p o c z t a :  kw arta lnie  4 zlr .  40  kr. ,  m ies ięczn ie  1 zlr. 40  kr. — Insercya  od w ie r s z a  w  pólkolumnie (drukiem garm ont)  po raz p ierw s zy  4  kr.

następnie po 2 kr. m. k

ILwartał I¥. Prenumeraty
i a a . €»raztó t€5  I L w O W S l i S l  Z  U S M l a t l i S U f l i  dziennie urzędowym, a prywatnym tygodniowo

o d  I .  |» st £ <1 z 3 c  s* u i k si p o  k o n i e c  g r u d n ia  1 § » 2 .
l?ez p r z e s y ł k i  dla m i e j s c o w y c h  4 złr. 15 kr.
Z  p r z e s y ł k ę .  pocztową . . . . . .  4 złr. 40  kr.

a z  nadpłatą 3  k r . , kto wymaga kw itu, i  nadlo, j e i l i  kw il ma być f f U i l C O  przesianym, prenumerujący dodać ra ­
c zy  należy!ości tyle , co wynosi, opluła listu na odległość do niego.
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Monarchya Aisstryacłfa.  — Ameryka.  —  Portugal ia.  — ^Hiszpania.  
—  Francya '  —  Wiadomośc i  handlowo.

Monarchy a Auslryaeka.
glzec® urzędowa.

Lw ów , 18.  wrześn ia .  Dekretem z d. 3.  b. m. I. S(iOG uwol-  
niio wysok ie  c. k. minisUryuni  nauk publ icznych do tyc hczasowego  
p r e z e s a  kontisyi dla t eore tycznych  egzaminów ogólnych po l i t yczno-  
administracyjnego oddziału , nadradzcę l inansów p. M adurow icza  na 
j ego  prośbę od funkc j i  w wspoinnionym cl tarakterze i mianowało  
profesora un iwersytetu  oraz komisarza egzaminów po l i t yczno -admi ­
nis tracyjnego oddziału Dr. K oller  prezesem t ego  oddziału.

Co się niniejszem podaje do wiadomośc i  powszechnej .

Sprawy krajowe.
Lw ów , 22 .  wrześn ia ,  W miejscu pogranieznem Chwał owiec 

obwodu R zes zo w s k ie g o ,  tudzi eż  w sąsiedniej  w łośc i  W ilkow ice  w y ­
darzyły  się w  ciągu bi eżącego  miesiąca cz t ery  spi esznie  po sobie  
zasz ło  wypadki  ch o l er y ,  z których dwa zak oń czy ły  s ię śmiercią po 
krótkiej  ty lko  s ł abości .  Te r az  zaś  zasz ło  w pomienionym obwodz ie  
pogranicznym,  a mianowicie  w Grębowie od lOgo do 14 go  b. m. fi 
podobnych wypadków choroby,  z których jeden za koń czy ł  się śmier­
cią, nim j e s zc z e  zdo łano  pospi e szyć  z lekarską pomocą.

C h o c i a ż  podana tu l iczba chorych zdaje się być nieznaczną co 
do s tosunku ludności  miejscowej  3 5 0 7  osób l iczącej ,  mimo-to  jednak  
j e s t e ś my  t ego  zdan ia ,  ż e  za sz ł e  te wypadki  choroby uważać  należy  
za znak zbliżającej się epidemii  cholerycznej  , i posp ieszamy smutne  
to zdarzenie  podać do wiadomośc i  publicznej w tym za miarze ,  aby  
każdy,  komuko lwiek  tylko drogie  j e s t  utrzymanie  zdrowia , i uwia­
domiony o zbl i żającem się n i ebezp ieczeństwie  , wy s t rzega ł  sic tein 
pilniej wsze lki ch rze czy  s zkod l iwych  przyczyniających s i ę  g łównie  
do powstania choroby , i wymienionych już  powtórnie  w  Gaz.  Lw.  
a ostatnim razem w Nr.  2 1 0  na zasadzi e  poczyn ionych w tej mie­
rze  w  Warszawie  doświ adczeń .

W i e d e ń , 21 .  września .  Jego  e. k. Apostol ska Mość raczy ł  
najwyżs/ .em postanowieniem z d. 4 .  c zerwca r. b. najłaskawiej  p o ­
z w o l i ć ,  ażeby  Namiestnik Gal icyi  Agenor  bracia Go/uchoruald przyjął  
i nosi ł  nadany mu honorowy  krzyż  kawa lersk i  orderu Johannilów.

______________________   ( W .  Z . )

W i e ł t e ń ,  2 0 . września.  W zaproponowanych niodył ikacynch  
taryfy,  umieszczonych dodatkowo  w projekcio do n i emiecko-ausfrya-  
ckiej  umowy h an d lo w e j ,  zajmuje że lazo wa żn e  m ie j s ce ,  a rozmaite  
rodzaje j ego  prowadzą do c iekawych  z  wielu w zg l ęd ów  spos t rzeżeń ,  
zwła szc za  że  tak sama już ważność  tego artykułu w o gó l e ,  j akoteż  
łą czące  s i ę  z  tern przemys łowo  i k o me rc j a ln e  s tosunki  zas ługują  zc  
wsz ec h  miar na pilną uwagę.

rli zes tawienia  i s tnących teraz  w związku c łowym i w Austryi  
ce ł  prz y w oz o w y ch  od że laza okazuje  s i ę ,  ż e  i l a  g a ł ę ź  produkcyi  
doznaje u nas większej  niż tam ochrony.  Cło od przywozu  żelaza  
surow ego  wynos i  tutaj 4 5  kr.  in. k. od ce ln ar a ,  tam zaś l O ś r g r . ,  od 
że laza  kutego,  wa łkowanego i w sztabach nie grubszych  nad */, cala,  
tutaj 2 z łr .  3 0  kr., tam 1 tal. 15 śrgr. ,  cd szyn  żelaznych  do kolei  
i na koła tutaj 3  złr.  30  kr.,  tam zaś  tylko 1 tal. 15 śrgr. ,  od s t a l i  
surowej ,  hartowanej  i lanej tutaj 4  z l r . ,  tam zaś  naw et  od rafino­
wanej  stali  oclonej  w  Austryi  wyże j  od wsze lki ch innych jej gatun­
k ów  znowu  ty lko  1 tal. 15 śrgr.

Ten  sam stosunek zachodzi  t akże  co do grubszych  w y ro b ó w  z  
żelaza Innego,  oc lonych  tutaj 2  z łr . ,  tam 1 tal. od cctnnrn,

W razie zawarcia traktatu handlowego go towa  j e s t  Austrya zni ­
żyć  znacznie  c ło od wy l i czonych  tu i wszystki ch  innych po zycy i  ty­
czących s:e Żelazn , a mianowicie  w przec i ęc iu  więcej  niż o dwie  
trzeci e c z ę ś c i ,  t a k ,  że  np. w ni emieeko-austryaekim obroc ie  i przy  
obopólmcm wprowadzaniu zelaza kutego  i wa łkowanego  nie opłacanoby  
więcej  nad 4 5  kr. lub 15 śrgr.

Żelazo  nietylko j e s t  bardzo ważnym artykułem do bez p o śr e ­
dniego i codz iennego użytku jako towar  ś lusarski ,  kowal ski  i tp. ,  l ecz  
nadto s l anowi  pods tawę  l i cznych innych przeds i ebierstw przem ys ło ­
wych ,  i j e s t  n i eodzownym środkiem ich pomocnym.  Rząd aust ryacki  
uczyn i ł  więc  bardzo dobrze ,  odstępując od dawniej s zego,  więcej  pro-  
hibieyjnego sy s t emu w  tym w zg lę d z i e ,  i nic wy łączając  korzystne j  
przytem koukurenryi .

Że post ępowanie  podobne nie może wypaść  bynajmniej ze  s z k o ­
dą naszych przemys łowych  przedsi ębi er stw  , dowodem l ego  są fakta  
rozmaite  zas ługujące  na powszechną  uwagę.

Roczne  sprawozdanie  przed łożone niedawno przez  izbę handlowa
1 przemys łową  w Leoben  zawiera między  innemi i tę uwag i  godną  
wiadomość ,  żc  surowe  że lazo aus l rynckie  mimo nawet  znacznie  w y ż ­
szej  c eny ppzecięlnej ,  pokupuc j e s t  jednak na targach cał ego  świata,  
bowiem cena równie  dobrego żelaza surowego  laka sama j e s t  także  
w Anglii  i Delgii .  W Glasgowic produkują że lazo z  nakładem 1 z łr .  
18 kr. m. k. od 105  funt ów,  w  S tyry i  zaś  z  nakładem 2 z łr .  IG 
kr. m. k.,  w l epszym jednak gatunku.  P o l i c zy w sz y  w  to na łeży tość  
cłową w kwo c i e  45  kr,  i kosz ta  przewóz#  , tudzi eż  z w a ż y w s z y  j e ­
s zcze  i tę o ko l i c zn ość ,  ż e  od prz ywozu  morzem podwyższono  cło  
na 1 z łr . ,  t edy  okazuje  s ię w i d o c z n i e , ż e  artykuł  ten w  Austryi ,  
chociaż  nic nad wszelką  mi arę ,  j ednak dos tat eczn ie  j e s t  teraz  
ochroniony.  Izba pomieniona wyraża  s ię dalej ,  ż e  naj l epszym środ­
kiem podźwignienia tej ga ł ęz i  produkcyi  byłoby  ułatwienie  ś ro dk ów  
transportu i komunikacyi .  Rząd aust ryacki  nietylko uznaje  s łu szn ość  
tej uwagi ,  l e c z  nadto okazuje jak wiadomo największą gor l iw oś ć  w  
tej mierze.

Wzg lędem produkcyi  że laza w sztabach robi  izba u w a g ę ,  że  
nawet  w Angl i i  płacą za s tyryjski e  ż elazo w sztabach 10  złr.  i w i ę­
cej.  Produkcya  że laza tego w Anglii  j e s t  wprawdzie  według- pomic-  
nionego sprawozdania  bardzo nieznaczna,  a natomiast  w S tyryi  w y ż ­
szej do w iększej  l i czby podnies iona ; wspominamy o tern z  tej  ty lko  
p r z y c z j n y ,  żc  koszta administracyjne pol iczono dla Anglii  po 15 kr, ,  
dla S tyr i  od 4 0  kr.  do 1 z ł r . ,  z j s k  zaś  z  przedsi ębiorstwa tam po
2 kr, tu zaś  od 0 do 1 z łr .  4 0  kr.  in. k. od cetnara.  Pr zy pu śc i ws zy  
jednak , żo najniższa cena produkcyi  s tyryjskiej  wynos i  7  z łr ,  4 0  kr.  
do 8  z łr .  z  wyjął  ki cm procentów od kapitału dla Anglii  nie poli­
c z o ny ch ,  odtrąc iwszy  od tego  clo p rzy w oz o we  wy noszące  morzem
3 złr.  3 0  kr. m. k. tudzi eż  koszta  p r ze w oz u ,  tedy  okazuje  s i ę ,  ż e  
produkeyę austryncką ochroniono również  dos tat eczn ie  w  obce an­
gielskiej tego rodzaju.  Mniej zaś  niż potąd dla tej ochrony uczyn ićby  
już  nic na l eża ło ,  bowiem że lazo,  jak już  wyżej  powiedziano,  s tanowi  
podstawę wsze lki ch przemy s łow ych  pr zed s i eb i er s tw ,  a powody  sk ł a ­
niające producentów do ulepszenia i udoskonalenia  t ego  przemys łu  
nietylko są pożądane ,  l e cz  nadto mog łyby  się i w ła snym ich inte­
resom korzystn ie  przys łużyć .

S tosun ek  więc  zaproponowany w tej mierze  ze  s trony rządu  
austr jnckiego  związkowi  c łoweinu dla zrównania  odnoszących  sip 
pozycyi  c ł ow ych ,  dowodzi  tem więcej  o s zczc rcc h  rządu t ego  usi ł o­
waniach zaprowadzenia  trwałej  sol idarności  przemys łowej  między  
Niemcami i Austryą , która też dla osiągnięcia w y żs ze g o  tego  celu  
go towa  j e s t  do wsze lki ch oliar możl iwych.  A gdyby  konkureneya  
westfal ski ch producentów żelaza —  dos tarczających nieco tańszego  
l ecz  zw yk le  oraz i g o r sz eg o  od s tyry jski ego  produktu —  miała w y ­
wrzeć  w p ły w  korzys tny  na tutejszą industryę  i sp ow od ow ać  ją do 
większego  skoncentrowania  jej  si ł  i l epszego  kprzystania  i pomocn i­
czego  n s iebie  m a t e ł y a ł i i : na tenczas  t eż  w y p a d ło b y  to  równie  i lia



ko rzyść  niemieckiej  industryi ,  gdyby jej podano sposobność  nabywa­
nia doskonałego  że laza aust ryack iego  po cenach miernych.  ( L .k .a . )

(L i lo g r .  „korcsp. au9(r.“ o produkcyi tyloniu w  C esarstw ie  austr.)

Jak wielkiej  wagi  j e s t  produkcya tytoniu dla ce sars twa  aust ry­
a c k ie g o ,  przekonać  się można z porównania  dat podanych w tym  
wzg lędz i e  przez  znakomi tego s tatystyka pana Rcden.  W edług jego  
podań konsumuje Europa rocznie  około  trzech mi l ionów cetnarów ty ­
to n i u ,  z których po łowa  uprowadzoną jest z Ameryki  druga zaś  po ­
łow a  produkuje się w Europie .  Austrya produkuje 4 9 0 , 0 0 0  cetnarów,  
reszta N iemiec  4 0 0 , 0 0 0  ce t na ró w ,  Franrya 2 6 , 0 0 0  ce tn a r ó w ,  Rosya
2 0 0 , 0 0 0  ce t n ar ó w ,  ł lulandya 6 0 , 0 0 0  ce tnarów.  W  B e lg i i ,  Neapo lu ,  
państwie ko śc i e ln em ,  w Po l sce  i na W o ło s z c z y z n ic  produkują mię­
dzy  1 do 2 mi l ionów funtów;  w in n y c h  państwach uprawiających t y ­
to ń ,  w Sardyni i ,  Danii i td.  i Szw ajcary i  razem mało co więcej  nad 
dwa miliony funtów.

Austryacka produkcya tytoniu odpowiada przeto szós tej  c zę śc i
całej  konsumcy i  europejskiej .  W  ow ych  okol icach Austryi  gdzie
wolno uprawiać ty t o ń ,  produkuje s ię w ięc  większa  i l ość  niż w ca ­
łych  N i em cze ch .  Nicpod lega  żadnej wątpl iwości ,  ż eby  j e s z c z e  daleko  
wiece j  podnieść się dała produkcya tytoniu ,  gdyby  sobie  producenci  
zadawal i  pracy w udoskonaleniu uprawy tej rośl iny.  Szczeg ó ln i e  w 
tytoniu uważają na dobry g a tu ne k ,  i gdyby w  ty .n względz ie  ule­
pszono produkcyę ,  natenczas  zredukowaćby można w  ogóle przywóz  
amerykański .  Pan Reden obl icza w swoich  podaniach wartości  j e ­
dnego cetnara suro we go  tytoniu przeci ętnie  na 15 talarów pruskich.  
To  odpowiada dla Austryi  samej war tośc i  kapitału w sumie 7 , 3 5 0 , 0 0 0  
talarów.  W aż no ść  tej ga łęzi  handlu okazuje się więc  sama przez  
się i z każdego  względu ż y c z y ć -b y  wy p a da ło ,  aby równie  produ­
cenci  prywatni  jak i t ow arzys twa  agronomiczne  w Węgrz ech  z w r ó ­
cil i  szczegó lną  staranność  na ten przedmiot .  ( L .k .a . )

(W iadom ośc i  potoczne z W ie d n ia . )

W i e d e ń « 19.  wrześn ia .  P rze z  śmierć  księcia Wel l ingtona u-  
traci ła  c. k. austryacka armia najs tarszego w randze fe ldmarszałka.  
Rył  on także w łaśc i c ie l em wie lki ego w o j sk ow eg o  krzyża  Maryi T e ­
r e s y ,  który mu w roku 1 8 1 3  nadano,  a od roku 1 8 1 8  właśc i c ie l em  
cze sk i ego  pułku piechoty nr. 4 2 ,  który dla s zc zegó ln i e j s zego  odzna­
czenia się w bitwie pod Deutsc l i -Wagram , bębni marsz  grenadyerski .

—  W ed łu g  l i stów z Kattaro uszczę ś l iwi  Jego ces .  Mość w pa­
ździ erniku  to miasto i niejaką czę ść  Dalmacyi  swemi  odwiedzinami.

—  Dekre tem w y so k ie g o  ministeryum finansów nakazano odstą­
pić od c ł ow eg o  pos t ępowan ia ,  które wzg l ędem drukowany cli pism 
j e s t  przep i sane ,  jeźl i  sie nainienione pisma w podróżnym pakunku 
ty lko  w jednym egzemplarzu znajdują , i należą dla o sob is tego  użytku  
p od ró żn yc h ,  a zatem jeźl i  są od cła uwolnione .  Ale jeźl i  drukowane  
pismo znajduje się w więcej  niż j ednym egzemplarzu,  następuje  
o łowa manipulacya.  R ów no cze śn i e  oznaczono 2 9  urzędów c l o w y c h ,  
przy  którycl i  r ewizyo  ks iążek są po s t an ow io ne ,  które przeto  c łową  
manipulacya dla pism drukowanych wy łącznie  s ię zajmują.  (L I .)

(O g ło sz e n ie  u rzęd o w e .  — G ośc ie  spodziew ani  na p rzy jęc ie  Monarchy.)

Z a g r a b i ć  9 18 .  wrześn ia .  Gazeta Z a g ra b ska  podała dziś  
następujące obwie sz cze n i e :

Po n ieważ  używane  dotychczas  w Kroacy i  i S ławon i i  b łęki tno-  
b ia ło - cz erw on e  chorągwie  nie są uzasadnione ani w  prawie s tanu ,  
ani w dyplomatyce' ,  przeto  Jego  c. k. Apos to lska  Mość n iemoże  przy ­
jąć chorągwi  z temi kolorami za narodowe;  należy je przeto  tern 
bardziej  uc h y l i ć ,  iż znakiem połączen ia  wszys tk i ch  krajów i ludów  
Cesars twa  pod dziedzi cznym Cesarzem i K ró l e m,  j es t  c zarno-żó ł ta  
chorąg iew.

Wsze l ako  za na jwyższem postanowieniem Jego  c. k.  Apos to l ­
skiej Mości  niculega żadnej t rudnośc i ,  aby w kró le stwach  Kroacy i  i 
Sławon i i  narodowych  chorągwi  jak zwy k ło  używano , a to dwuko lo -

r o w y c h ,  to j e s t  b ia ło - czerwonych  w Kr oa cy i ,  a b ł ęk i tno-bia łych  w  
Sławon i i ;  j ednak w  czasi e pobytu Jego  c.  k. Apostol skie j  Mości  w tych  
krajach ,  należy razem z chorągwiami  narodowemi  także  ce sarską  
chorągiew wywieszać .

Na publ icznych i w  ogóle  na cesarsk ich gmachach na leży  przez  
ca ły  czas pobytu Jego c. k. Mości  w yw ie sza ć  albo wy łączn ie  ce sarską  
c h or ąg i e w ,  albo razem z chorągwiami  narodowemi ,  ale przynajmniej  
w ten sposób , aby cesarska chorągi ew  p ierwsze  miejsce  za jmowała .

Co się niniejszem podaje do wiadomości  publicznej.
Zagrabię  14 .  wrześn ia  1 8 5 2 .

Bencd ik t  Lentulaj ,
W ic e -B a n .

—  Dziennik A gr. Z ig .  p i s ze :  L iczba  zagranicznych  gośc i  pod­
czas  pobytu Najjaśni ejszego Pana będz i e  bardzo l iczną.  Cała wysoka  
Kroacka  s z la ch t a ,  nasi hrabiowie  i baronowie ,  w łaśc i c i e l e  dóbr i 
inne znakomi tości  naszego  kró les twa  są zaproszeni  przez  Jego  Exc e -  
lencyę  Bana ,  aby się podczas przybycia Monarchy w naszem^s to-  
ł c cznem mieśc i e  znajdowali .  B ów n ie ż  zas t ępcy  tych gmin ,  których  
Jego ces .  Mość nie odwiedz i ,  przybędą tutaj z ł o ży ć  Mu swo je  usza ­
nowanie.  Jak s ł ychać,  ma tu przyb yć także  z Dalmacyi  między in-  
nemi znakomi tośc iami  c. k ,  jenerał - inajor  i zast ępca namiestni ctwa  
Ła z ar z  baron Mamula,  i już  zamówiono dla niego i dla j eg o  dworu  
pomieszkanie .  Bada komunalna nakazała wszystk im właśc i c ie lom d o ­
m ó w ,  aby dla obcych pos łó w  trzymali  na pogotowiu pomieszkania.  
Wiele  okien najęto już,  a to bardzo drogo na tych ulicach,  którędy  
Jego ces .  Mość przejeżdżać będzie ,  (A . B . W. Z . )
(D e p e sz a  telegraficzna Jego cosarzew .  Mości A rcy k s ięc ia ,  w ojskow ego i  c y w i l ­
nego gubernatora W ę g i e r  do Jego E xe c l .  pana ministra spraw  w ew nętrznych

w  W iedn iu .)

Obóz pod Palofa, 20 .  września .  Jego  c. k. Aposto l ska  
Mość znajduje się w najpomyślni ejszym stanie zdrowia.  W  obecnośc i  
przyby łych  tu wysok ich  gośc i  odbyła się dzisiaj wielka rewia 3 . kor­
pusu armii.  ( W .  Z . )

(K u r s  w ied eń sk i  z 2 3 .  w r z e śn ia  1852.)
O M igacye długu państw a 5 %  9 6 7/ 1(1; 4 % %  8 5 Y S; 4 %  7 6 5/ 8. 4 %  z  r. 1850  

— ; w y losow ane  3 %  — . L osy  z r. 1834 — ; z roku 1839 — . W iód .
miejsko bank. — . A kcye  bankow e 1365.  A k ey e  kolei pół. — . Glognick ie j  
kole i  że laznój  — . O denburgsk ie  — . B u dw ejsk ie  — . Dunąjskiej żeg lu g i  
parów. 7-21. L loyd  — .

A m e r y k a .
(S p ra w y  kongresu  zjednoczonych  stanów' Ameryki północnej. —  W iadom ośc i  z 

w ysp  Sandw ichsk ich .  —  K w cstya  n iepod leg łośc i  państwa Paraguay.)
Nowy-BW K , 3 1 g o  sierpnia.  Ukończono nareszc ie  s esyę  

kong resu ;  wielką l iczbę bi lów przyjęło  z n i ezwyk łym posp i e che m,  
gd y  tymcz ase m inne musiano na później od łożyć .  W s z a k ż e  mała  
ty lko  cz ę ść  tych propozycy i  mog łaby zająć czy te lników europejskich.  
Sena t  przyjął  z upodobaniem sprawozdan ie  Masona,  z ł o żon e  w imie­
niu komi tetu o s tosunkach w Mexyku;  komi tet  j e s t  tego zdan ia ,  że  
rządowi  należy obstawać  przy tern,  aby przyzwo len ie  Garay'a na 
wybudowanie  kole i  ż elaznej  przez  c ieśninę  Tehuautehuau było  d o tr zy ­
mane.  Jak na t eraz  j ednak nic j e s z c z e  w tej mierze  nie rozpoczną,  
bowiem spodzi ewają s ię z pewnośc ią  pomyś lnego ze st rony Mexyku  
oświadczen ia .  Również  przyjął  s enat  r ezo łucyę  wzgl ędem uzbroje­
nia okrętów dla dociekania cieśniny B ch r in g ,  c ieśniny Ga sp cr ,  tu­
dzież  zwiedzen ia  morza jawańsk iego  i chińskiego.  P ro po zyc ye  w zm o ­
cnienia korpusu marynarki  o 6 0 0  żo łn i e r za ,  cofnięto.  Bił  o f or ty -  
f ikacyach wz ię to  pod r o z w a g ę ,  przyczem p. Houston zaproponował  
obróc ić  1 3 4 ,3 0 0  dolarów na utrzymanie  pewnych fortyfikacyi .  W e ­
dług wykazu  p. Bayly ko sz towa ł y  fortyfikacye to od czasu uznania 
republiki  amerykańskiej  aż do ostatniej wojny z wie lką Brytanią  
sumę 2 0 , 6 9 5 , 5 3 6  do larów;  z mniejszym niż 3 %  °d tej sumy nakła­
dem możuaby j e  i nadal w dobrym stanie utrzymać;  szczegó lne j  zaś  
wagi  j e s t  forteca De law are ,  tudz ież  kaszt e l  pod Sol l ars-FIat s  i pod

Stawny proces K aro liny de Calrierre,
(Ciąg

Sp rawa  w  ten sposób  wy toczona  musiała mocno zająć prawy  
uinys ł  Ludwika  XIV.  Skarga  i proźba zdawały  mu się być  wcale  
s łuszne .  Nie radząc się tajnej swej  rady wyda ł  rozkaz  kapitanowi  
gwardy i  de P i c r r e , aby udał  s ię do L a n g w ed o cy i ,  s zuka ł  tam za 
panną de la Cahrierre,  a znalaz ł szy  zw r óc i ł  ją  do wymien ionego mu 
klasztoru.  Oficer ten postąpi ł  wed ług  rozkazu  i powziął  'wiadomość  
o miejscu schronienia panienki.  L ec z  niepodobna mu było  wydos tać  
jej z  zamku Severac .  Kazał  więc  spi sać  protokó ł  wzg lędem bunto­
wnicze go  oporu,  na jaki natrafił ,  i wróc i ł  do Paryża z raportem.

Nie  by ło  zwycza jom Ludwika znos i ć,  by się wol i  jego  w czem -  
ko lwiek  miano sprzec iwiać .  W yd a ł  zatem 23 .  czerwca'  1 6 5 9  nowy  
rozkaz  t emu samemu oficerowi ,  aby natychmiast  wracał  do L a n g w e ­
docyi ,  pannę de Calvierre o swo bo dz i ł  z  rąk Margrabiów Du B os c q  i 
przyp i lnowa ł  wykonania kondemnaty parlamentu Tu luzk icgo  ( ł amania  
ko łem ojca i syna i zburzenia  ich z a m kó w ) .

W y r o k  tajnej rady z 31 .  grudnia nakazujący zwleczen i e  eg ze -  
kucyi  musiał  zapewne  mieć  ten s k u t ek ,  ż e  parlament  w  Tuluzi e u-  
wolni ł  z  więzienia obu tych  obywate l i .  Przyby l i  bowiem właśn i e  w  
tej  chwil i  do Paryża ,  k iedy kapitan do la Pierre  wyjecha ł  ztamtąd,

da lszy .)

aby pomiędzy innemi zan ie ść  także  rozkaz  spełnienia na nich w y r o ­
ku śmierci .

Dnia 27 .  c z erw ca  zawezwal i  Margrabiowie Du Bosc q  opata z 
Psalinodi  przed ks i ędza  Malnoury,  „m aitre des reguctes“ i referenta  
ich sprawy  w  tajnej radzie.  Opat z  Psalmodi  s tawi ł  się,  ufny w r o z ­
porządzenia  kró lewskie  w tej mierze dawniej  już wydane ,  i z e s z e d ł  
s i ę  tam z swymi  przeciwnikami .  Spierano się długo o to, k tóre  ro z ­
porządzenie  król ewsk ie  ma być uznaue za ważne,  bowiem i wyrok i  
tajnej rady z  25 .  października i 3 1 ,  grudnia by ły  w łaśc iw ie  kró l ew -  
skiemi  rozporządzeniami :  referent  u si ł owa ł  pogodzi ć  s t rony  przec i ­
wne,  a n iemogąc  do t ego  doprowadzić ,  spi sał  do protoko łu  obopólne  
ich o świadczen ia  dla przedłożenia aktu t ego  zgromadzone j  radzie  
tajnej.

Po łożen i e  Margrabiów Du Boscq  aż do najbl iższego wyroku  by ło  
okropne.  Ter az  dopiero dowiedziel i  się o istnieniu rozporządzen ia  
kr ó l ewsk iego ,  w  moc k tórego miano ich ł amać k o ł e m ,  a zamki  do 
nich należące  zburzyć  do s zczę tu .  Chodzi ło  ty lko o to,  który  z tych  
w yr o k ów  miał  przyjść  do wykonania.



Garden-Key .  Ki lku cz ło n kó w  z party i W h ig ó w  popierało te pro-  
p o z y c y e ,  gdy  tymczasem demokraci ,  jako to p. Browa  z Missis ipi  i 
p.  Gorman z Pensylwani i  wys tepywa li  przec iw wsze lki emu fortyf iko-  
waniu,  nazywając to s tarodawnym zbytki em.  Tamten przy taczał  przy­
kład miasta Veracruz,  k tórego  cy tade l e ,  jedną z najmocniejs zych w 
świec i e ,  zdoby ł  jenerał  S co t t  w przeciągu 2 4  godz in ;  ten zaś wyra ­
z i ł  sie następnie:  „żaden nieprzyjaciel  nieco ty lko  od os t rygi  ro z u ­
mn ie j s zy ,  nie pokusi łby  się nawet  we śnie o zdobyc ie  tw ierdzy  na 
wybrzeżu  A m er y k i / 1 Dyskusya  ta nie doprowadz i ł a  do żadnego  
skutku.

—  Z wysp  Sandwichskich piszą z  2 g o  l i p c a : „ l o g o  czerwca  
dano 21 wy s t r za ł ów  z dział  na cz e ść  nowej  przez  króla nadanej kon-  
s ty tucy i . “ Na wysp ie  O tali aj li o trzymało  w po łowie  maja angielskie  
duchowieńs two  protes tanck ie  ś c i s ł e  z l eceni e  zaprzestania  tak długo  
swych  funkcyi  kaznodziej skich,  pokądby nie uznało po formie prawa  
pro tekcyjnych  rządów Francyi ,  i nie o św iadczy ło  sio z zupełnem dla 
Francy i  pos łuszeńs twem.  Predykantowi  p. Chisholm,  cz łonkowi  mi-  
syi  londyńskiej ,  zakazano miewać  kazania w innym jak w oznaczo ­
nym okręgu,  w  przec iwnym zaś  razie  zagrożono  mu areszt em i w y ­
daleniem z kraju. Również  i krajowym duchownym niewolno p rze ­
mawiać z ambon bez  pozwolenia  rządowego .

—  Rozst rzygn ię to  nareszci e k w es ty e  n i epod leg łośc i  Paraguay.  
Dnia 17.  l ipca miała już być uznana ni epodleg łość  państwa ze strony  
reprezentantów angielskich s tanów,  a ratyf ikacya dyrektora prowi ­
zoryczn ego  bezwątpienia w k ró t ce  potem nastąpi.  Po przyznaniu o-  
bywale lom z Paraguay wolnej  żeglugi  na rzece  Parana,  może i An­
glia upomnieć  sie o podobne prawo,  a to tytułem „najwięcej  uwzg lę ­
dnionego narodu" na mocy zawartej  z argentyńską republiką umowy .  
Mimo to jednak świa t  kupiecki  w Europie  nic może na to zbyt  wicie  
l i c zyć .  ( P . / . )

P o r tu g a l ia .
(M inis leryum  nicuzupełnione.  — P rzypadek  Jej M ości  Królowej.)

Lizbona, 6 . września .  Miuisteryum nie j e s t  j e s z cz e  uzupe ł ­
n ione ,  i j e s z c z e  n i ew ysz ed ł  dekret  wzgl ędem zwołania  ko leg iów w y ­
b o rc zy ch ,  które  nowe  wybory  dla kor te zów  mają przedsi ęwziąć .  
O pojednaniu między miuisteryum Saldanha i Sep tembrzystami  nikt  
już  nie mówi .  I owsz em Septem brz yśc i  stawiają większą  o p o z y c j e  
niż przed tem.

— ■ Por tuga lskie  Gazety wspominają o przypadku,  k tóry mógł  
być  niebezpiecznym dla Jej Mości  Królowej  Dona Maria da Gloria.  
Jej Mość  Królowa wraca ła  z Mafra do L izbony ,  aż oto nagle sp ł o ­
s z y ły  s ię zaprzężone do jej pojazdu konie i zaczę ły  uchodzić  tak da­
lece ,  że  ich woźnica  w żaden sposób ws trzymać  nic mógł .  Jednemu  
z s łużących ,  który  sk o cz y ł  z powozu ,  powiodło  się nareszc i e  z wielką  
trudnością powśc iągnąć  konie;  w biegu ich roz latywa ły  się kamienic  
po gośc ińcu,  jeden kamień ugodzi ł  w  pierś Jej Mość  Królową ,  jednak  
na s z cz ę ś c i e  bez  znacznego uszkodzenia.  (A . B . W . Z . )

I B is z i ia n ia .
(K w esty a  monopolu. — Środki p r z e c iw  rabusiom w A m laluzyi.)

Madryt ,  5.  wrzośnia.  Wnosz ąc  z  tego,  co komisya o świad­
c zy ła  wzg l ędem znies ienia monopolu tabaki i tytoniu tudzi eż  soli ,  
nie przyjdzie  do pożądanego uwolnienia tych dwóch artykułów',  lubo 
kró lowa  mocno sobi e tego życz y .  Niedobór,  jakiby ztąd nastąpił  w  
przychodach  państwa,  j e s t  dla naszych finansów nazbyt  znaczny ,  i 
mógłby  ł atwo przywieść  do stagnacyi  w kierunku ekonomi i  państwa.  
Jak się w łaśn i e  dowiedział em,  pisze korespondent  dziennika „P reuss. 
Z tg . ,v' zgadzają się w s z y s c y  cz ło nk ow ie  k om is j i  z ministrem finan­
sów  i prosi l i  kró lową  o audyencyą,  aby jej w namicnionej sprawie  inno 
zdanie przed łożyć .  Kró lowa  odmówi ła posłuchania,  bo chce  wprzódy  
ro zmów ić  s ię z  swą matką,  która dziś do La Granja przyjechała.  Są

W  tern w y sz ed ł  na propozycye ksi ędza Malnoury nowy  wyrok  
tajnej rady z  5 . l i pca ,  k tórym dla ich zaspokojenia  po twierdzono  
znowu dawniejsze  z 31 .  grudnia r. z .  rozporządzeni e ,  i w  s z cze gó l ­
nośc i  zabroniono opatowi  dalszej  ius tygacyi ,  dopokądby król  n ieroz-  
porządzi ł  inaczej  po wys łuchaniu  stron obudwu.

Margrabia wraz  z synem starali  się jak najspieszniej  prze s łać  
osobnym kuryerem w yrok  z 5.  l ipca do parlamentu w  Tuluzie .  P i ­
smo to nadeszło tam tak spi esznie ,  ż e  komisarz  kró lewski  o trzymał  
o niem wiadomość  przed rozpoczęc i em j e s z c z e  nakazanych mu da­
wniej kroków.

Kapitan do la Pierre uważa ł  w  tym wyroku  odwołanie  o t rzy ­
manych poprzedn iczo  sw yc h  instrukcyi .  Zaniechał  przeto  dalszych  
kroków w tej mierze  i natychmiast  wr óc i ł  do Paryża.

Osobista j ednak  wola króla nie zmieni ła się przezto  bynajmniej .  
Przec iwn ie ,  Ludwik XIV.  taki powzią ł  b y ł  gni ew  na Du Bosq’a z po­
wodu otrzymanego przezeń wspomnionego  wyrok u  tajnej rady,  że  17.  
l ipca wyda ł  nowe  rozporządzen ie ,  k tórem:

1 )  kapi tanowi  de la Pierre  fpo  raz t rzec i )  nakazano udać się  
jak najspieszniej  na miejsce,  i wyko na ć  dawniejsze  z l ecen ie  tak prze ­
c iw  mess i re  Du  Bo scq ,  jako t eż  pr zec iw  inoym w tej sprawie  za-  
wikłanym,

tam w sz y sc y  ministrowie wezwani .  Mon, kfóry od kilku tygodni  ba­
wi ł  ciągle przy kró lowej  matce  i w ostatnim czasie  był  g ł ów n ym  jej  
doradzcą,  e skor towa ł  dostojną damę aż do Leon i odjechał  ztamtąd  
wpr os t  do Franc j i .  Miał t ow arz ysz yć  królowej  matce  do La Granja,  
i być obecnym na obradach wzgl ędem monopolów.  Mon je st  najwięk­
szym antagonistą Brava Murilla a królowa Krys tyna miała zamiar u-  
tw or zyć  miuisteryum pod jego przewodnictw cm, jeźl iby Murillo z swem  
zdaniem sie nie utrzymał ,  — • Do jeneralnycb kapi tanów w Andaluzj i  
posłano rozkaz,  aby ogłos i l i  w swych  prowinc jach  stan oblężenia,  j e ­
źl iby tego wymaga ły  wzmagające się tam coraz hardziej rozboje.  
Z Kataloni i  i Kastyl i i  w yru szy ły  tam dwa pułki  infanleryi  i jeden  
regiment  kawalcryi ,  by z s tojeeeni  już  w Andaluzj  i w ojskiem i gw ar -  
dyą cjwi luą  spólnie  przec iwko zbójcom operować.  Bandyci  dopu­
szczają sie teraz  daleko w iększy ch  zbrodni,  niż za czasów o s ł a w i o ­
nego Jose  Maria; już  ani poczta,  ani s z y b ko w óz  nic są bezpi eczne ,  
bo nawet  pieszych podróżny cli zbójcy rabują i zabijają. Najn i ebez ­
pi eczniejsza w tym wzg lędz ie  j e s t  prowineya'  Ronda,  której wą wo zy  
i jaskinio dają bandytom schronienie .  Andaluzya przedstawia teraz ta­
kie w idowisko ,  że  około 10.000  wojska musi  wa lczyć  z dwiestu roz ­
bójnikami.  N aw et  książę Monlpensicr,  k ióry niedawno pojechał  bj ł 
incognito  do Sewi l i ,  omal żc  przez  zbó jców nie był  schwytany,  gdy  
do San Lukas powracał .  Na krótki  czas  wprzódy  zrabowal i  bandyci  
pew nego  estrupocztą jadącego  Anglika,  a petem zabili.  Ks iążę  widział  
j e s zcze ,  jak się ten n ie szczę ś l iwy w swojej  krwi  tarza ł ;  pocztyl iona  
i pokojowca skrępowali  zbójcy i do dyszla przywiązal i .  ( P ,  Z .J

© " r a i a e y a .

(D ekret  prezydenta. — W iadom ości  o podróży prezydenta rep. — W iadom ości
potoczne.)

P a r y ż *  10.  września.  Dzis iejszy M onitor  urzędowy zawiera dekret  
prezydyalny nakazujący o g ł o s z e n i e : „Po ws zec hn eg o  zbioru francuskich  
poezyi  ludowych." Minister o świecenia p. Fortoul  powiada w s t ro ­
jem sprawozdaniu do księcia prezydenta : „Jako za łożyc ie l  rządu o-  
pierającego sic chętnie na wiernośc i  wspomnień ludowych , cli ciąłeś  
Mości  książę przechować pieśni,  które przypominają bohaterskie  wał­
ki ojców naszycl i  i spokojne przyjemnośc i  pożycia domowego .  K a ­
za ł e ś  mi Mości  ks iążę  urzeczywis tni ć  tę myśl  powziętą przez  Cesarza."

—  Z rozkazu ministra wojny uprząlnione będą wszys tk i e  ba­
raki s tojące  od czasu powstania c ze r w co w e g o  1 8 4 8  wewnątrz  Pa ry ­
ża.  Cała za łoga  paryska ma być umieszczona w fortyf ikacyaćh o ta ­
czających stol icę .

—  O podróży prezydenta  republiki og ła sza  M onitor  znowu  
kilka depeszy  telegraficzny cli s i ęgających  aż do dnia 15.  wieczór .  -—• 
Pierwsza  j e s t  z B o u r g e s ,  a s z e ś ć  następnych z  Nevers.  Uwagi  g o ­
dną jest  r z ecz ą ,  że  dziennik urzędowy  przytacza o k rz y k :  „Nie ch  
ży je  Cesarz!" juko j ednog łośną  ciągle powtarzającą się manifestacye  
ludności .  Do tego  do łączone  są krótki e ale bardzo charakterys ty ­
czno s ł owa  Ludwika N a p o l eo n a ,  zawar te  w nas t ępujące j ,depeszy  z 
Nevers  z dnia 15.  wrześn ia  9  godz.  4 0  min, w ieczór :  „Od czasu  
wyjazdu witano księcia wszędz i e  okrzyk iem:  „Niech  żyje  Cesarz!"  
Pan Charles  Dupin przedstawiając  mu radę jeneralną departamentu  
Nievre,  której  podczas  ostatniej  s e s y i  prezydował ,  powtó rzy ł  w yr z e ­
czone przez  cz łonków  tćj rady j ednog łośne  wotum wzg lędem s ta ło ­
śc i rządu  i dodał :  ż e  cała ludność to życzen i e  w obecnej chwi l i  
świetnie  potwierdza.  Książę , po dz i ękowawszy  radzie jeneralnej  za 
objawiony sposób myślenia,  r zek ł  w końcu następujące s ł o w a :  K ie -  
dg idzie o in teres pow szechny, w tedy u siłu ję  zaw sze poprzedzić  
opinię p u b lic zn ą ; ale idę za  n ią , je ź / i  idzie o in teres, który  
się może w ydaw ać o so b is tym i  Zresz tą  donoszą  depesze  ty lko o 
tryumfującym wjcździc  do Ncvers  dnia wc zo ra j s z eg o  o 2 1/., godzini e  
popołudniu i o następujących potem uroczysto śc iach  i f es tynach.  T a k ­
że  w  Ncvers  przyjmowano  Ludwika Napoleona  śród huku ws zys tk i ch

2 )  polecono ws zys tk im cywi lnym i w oj skowym władzom udzie­
lić w tej mierze wszelki ej  a nawet  zbrojnej  pomocy  kapitanowi de  
la Pierre.

Z takiem pe łnomocn ic twem udał się pomieniony kapitan po raz  
tr zec i  do Langwedocyi ,  Tą  razą woz i ł  się w szędz i e  z opatem z Psa l -  
modi.  L e c z  mimo tej nawet  pomocy  s t rawi ł  s ze ś ć  mies ięcy na b e z ­
skutecznej  po kraju przejazdce ,  niemogąc  odszukać  panny da Cal-  
vierre.  Nareszc i e  chcąc  choć  w jednej c zę śc i  uczynić  zadosyć  kró ­
l ewsk iemu rozporządzeniu,  postanowi ł  zburzyć  rodzinny zamek  Mar­
grabiów Du Boseq .  Zamek  ten jednak broniony był  przez mieszkań­
ców mias teczka  Du Boscq.  Mieszczanie ,  prz e łożony  miasta lub może  
też  i murgrabia stojący w  s łużbie  w ikom tó w sprzec iwial i  s ię  wejśc iu  
kom is j i  do miasta.  Kapitan prze to  i opat zaczęl i  zb ierać  rekrutów,  
na których cze l e  wymusi l i  sobi e wstęp do miasta,  a wed ług  w ła sne ­
go mniemania,  iż j e  zdobyl i  zwyc i ęz ko ,  dozwoli l i  żo łn i erzom rabun­
ku w mieście ,  a następnie i w zamku,  gdzi e  nigdy nie s tawiono naj­
mniejszego riawct oporu.  Żo łn i erze  zabrali  z zamku znaczną zdobycz ,  
spalili  go  i zburzyl i  zupełnie .

C ze ść  kró lewsk iego  rozkazu  zosta ła  spe łniona :  Zdobyto  miasto,  
zrabowano j e ,  zamek spalono i zrównano z z i emią ,  a to dla ukara­
nia młodzieńca,  k tóry uw ióz ł  młodą panienkę.

(C iąg  da lszy  nastąpi,)



@§0
-dz ia ł  i odg ło su  wszy s tk i c h  dzwonów.  Pre fekt  przeds tawi ł  mu zaraz  

w  dworcu kolei  Żelaznej trzysta  burmistrzów i deputowanych w s z y ­
stkich gmin departamentu,  poczem udał sie prezydent  republiki  w  o -  
twar tym powozi e  poprzedzony przez  merów i deputowanych  in cor -  
pore,  szpal erem wojska  i gwardy i  narodowej  do kośc io ła  katedral ­
nego,  gdzie  go  po witał  biskup na czel e l i cznego duchów ici istwa.  Za  
powozem prezydenta  pe stepów ało 5 0 0  s tarych żo łn i erzy  z c zasów  
Cesarstwa,  Całe miasto napełnione było  ludem, gdy ż  do 1 6 0 0 0  mie­
s zkańców przy łączy ło  s ie 4 0 , 0 0 0  o b c y c h , między którymi przesz ło
10,000 rzemieś lników,  robotników fabrycznych i innego proletaryatu  
z okol i cy .  M onitor  donosi  t akże ,  ż e  ci ludz i e ,  miedzy którymi  tak 
g w a ł t o w n e  było  powstanie w grud n iu ,  wital i  ks i ęc ia  c iągłym okrzy ­
k iem:  „Nieci i  żyj e  Cesarz  !“ Inne depeszo  donoszą o rewii ,  obiedzi e,  
nadaniu orderów,  balu itp. Jedną donosi  o ainnestyi  dla trzydzi es tu  
skondemnowanycl i  za przest ęps twa pol i tyczne w departamencie .  P o d ­
czas  bytnośc i  prezydenta republiki  w Bottrges zdarzy ł  s ię j e s zcze  na­
stępujący w y p a d e k ,  o którym wiele mówią,  O ósmej godz ini e  udał  
się prezydent do kośc io ła  katedralnego w  chęci  zwiedzenia w nim 
osob l iwośc i .  YNikaryusz katedralny tow a rz y sz y ł  mu.  Prz y  wejściu  
do kościoła  powitały go obecne już tam osoby  okrzyk iem:  „Niech
żyje  C e s a r z !“ Wikaryusz  katedralny zachęcony  przez  prezydenta,  
w ez w a ł  obecnych ,  aby sic uciszyl i ,  gdyż  św ię t o ść  miejsca uiezczwala  
na podobne demons tracje .

W sz y s tk i e  doniesienia zgadzają się także  w tein, ż e  i w Nevers  
ludność  wiejska z wielkim en tuz j azm em witała Ludwika  Napoleona.  
Rz ec z  uwagi  godna,  że  przy wszystk i ch  dekoracyach  miasta staran­
nie unikano wsze lk ich oznaków cesarskie!) j domy by ły  bardzo ś w i e ­
tnie przyozdobione,  ale niewidziano tam -ani or łów ani koron.  Chłopi  
najwięcej  wołal i :  „Niech Żyje C e s a r z !11

Oprócz  dz ienników rządowych  donoszą także  Jo u rn a l des D e ­
lt ais  i iSlocie swoje  w łasne raporta o podróży prezydenta.  K o r e ­
spondent  dziennika Siecle  p is ze:  N iedorzccznem by łoby  chc ieć  zapo­
zn awać  w p ły w  jaki potąd j e s z c z e  wywierają  wspomnienia  Cesarstwa  
na ludność wiej ską;  chłopi  z Berry  przybyl i  w swoic ł i  czarnych kapo­
tach i szerok ich  kapeluszach po dwudz ies tu dwóch na j ednokonnych  
wózkach  w takiej masie  do miasta ,  że  kardynał  Ihipont widząc  ich 
za w o ła ł :  k tóż  pilnuje zagród i trzody  ?“ Najwięcej  interesuje
ch łopów,  wed ług  spos t rzeżeń  rz ecz o ne g o  korespondenta,  ta kwes tya  : 
Czyli  synowice  Cesarza  podobny do st ry ja?  W ogóle  było  zachow a­
nie się mie szkańców miasta daleko spokojn ie js ze  i o z i ę b h j sz c  ani ­
żel i  zachowanie  się w łośc ian  przy powitaniu księcia prezydenta.  —  
In u o n ie - rządowc  dzienniki  przedrukowują z  w iększą  lub niniejszą 
niechęcią urzędowe  i przychylne  opowiadania,  obcinając ich entuzyazin  
a zwracając  zręcznie  uwagę na s ł abe strony.

—  Około 9 0  amncs tyonowanych  pows tańców grudniowych przy ­
było  z  Algieru do Marsylii .

•—  Wczoraj  wytoczono  przed trybunałem pol icyi  karnej sprawę  
spi sku odkry tego  przy ulicy „de la l tc ine  Blanche4',

—  Wedłu g  wiadomości  z Algicryi  obudzi ła  tam sama myś!  o 
uwolnieniu Abd-e l -Kadtra  wielką niespokojność .  Izba handlowa w  
Algierze  przesiała  już adres do ministra w ojn y ,  protes tując  przec iw  
uwolnieniu tego arabskiego pr zywodźcy .  Izby handlowe w innych  
miastach,  zamierzają także  wydać  podobne protes tacyc ,  ( P r .  G a z.)

(D e p e sz a  telegraf iczna,)

P a r y ż ,  2 0 .  września  Książę  prezydent  pr zy by ł  wczoraj  do 
Lugdunu.  Entuzyazin był  po wszechny ,  okrzyk  „Niech  żyje  C c sa r z “ 
przeważający .  ( L .  k, a )

—  40r .  S a g  drzewa twardego  4 r . 4 2 k . — 6 i \ — 6 r . 2 4 k . * miękkiego 3 r. 
8 k^ 3 r . I 2 k , — 4r.4Sk.  Funt mięsa wo ło w eg o  sprzedawano po 3 : k, 
— 5 3/ 5k. — 3 % 0k. i garniec  ok ow i ty  po 2 r .4 0 k .— 2 r . — 2r.  m. fc. *

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 23. w rze śn ia .

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................
Dukat c e s a r sk i  ............................................
Póti inpcryał zł. r o s y - j s k ) .........................
R ubel śr . r o s y j s k i ......................................
Ta lar  p r u s k i ..................................................
Polski kurant i p ięc ioz lo lów k .  . . .
G alicyjskie l isty  zastaw ne  za  100 złr.

[  gotów ką |  towarem

z Ir. kr. j z Ir. kr.
■ mon. k. 5 27 5 31

5 33 5 3S
• » V 9 30 9 40

1 51 L 52
• V )) 1 42 l 44

v  n 1 22 1 23
• n » 89 20 90 —

ik u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y e t i  w  g a l .  s t n n .  l u s l j l u c i e  k r e d y t o w y m .

Dnia 23. w rześn ia  1852. złr. kr.

—

1 
1 

1 
1

Kupiono prócz  kuponów 100 po . . . . . .  . mon konw
Przedano „ „ 100 p o .......................................
Dawano „ „ za  1 0 0 ...............................................
Zadano „ „ za 1 0 0 ............................................... „

(K u r s  w e k s lo w y  w iedeńsk i  z 23 ,  w rześn ia .)
Amsterdam 10 0 %  1. 2.  m. A ugsb u rg  115%  I. nso. Frankfurt 114%  1. 2. ir. 

Genua — p .S .m .  Hamburg 171 I. 2. m. Liwurna 113%  p. 2. m. Londyn I I .2 S .  
I. 3. m. Medyolan 115% . Marsylia 1 3 5 %  1. Paryż ! 3 5 %  1. Bukareszt  - .  Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces .  — . Pożyczka  z r. 1851 5 %  lit. A. 9G1 , .  
lit. B. — .

(K urs p ien iężny  na g ie łd z ie  W ie d .  d. 21. w rze śn ia  o pół do 2giej  po po łudniu)
Ces. dukatów stęp low anych  agio 24. Ces. dukatów obrączkow ych  agio  

2 3 % . ltos. Iinperyaly 9 .34 .  S reb ra  agio 15%  gotówka.

(K ur s  g ie łd y  ber l ińsk ie j  z 20 .  w r z e śn ia . )
Dobrowolna pożyczka  5 %  102%  p. 4 % %  z r. 1850 103%. 4 % %  z r.

1852 1 04% . Obligacyc długu państwa 9 4 % . Akeye bank. 1 0 / %  1. Pol. list . z a ­
staw. — ; nowo 9 7 % ;  Pol.  500  1. 92; 3 0 0  1. 153%  1. Fryńrychsdory  13%».  
nne z lo lo  za 5  tal. 11%. Austr. banknoty 8 8 % .

(K ur s  g ie łdy  frankfurlskicj  z 18 w r z e śn ia . )
Metal, austr.  5 %  8 2 ;  4 %  7 3 % .  A.keye bank. 1403. S ardyńsk ie  — . Hi­

szpań sk ie  4 5 % .  W ied eń sk ie  103'% L osy  z  r. 1834 195’, 1 8 3 9  r. 120% .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 23.  w rześn ia .

t ir . Borkowski A lek san d e r ,  z Winnik. — PP Fii l ler  F r a n c is z e k ,  c. kr. 
radca linans. , 7, Krakowa. - -  Pfeller, ces  rus. radca państwa i Komarki W iktor  
z  Krakowa. — Laskow sk i  Kanty, z  Wojtkowy.

W y j e c h a l i  x e  L w o w a .
• Dnia 23. w rześn ia .

Ilr. Skorupka, do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne ive Lwowie. 
Dnia 2 3 .  września .

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sandeekim.)

N o w y - S a e z ,  20 .  wrześn ia .  Od 1.  do 15 ,  b. iii. p łacono  
na targach w S ta ry m -S ą cz u ,  N o w y m - T a r g u  i N o w y m - S ą c z u  w p rze ­
c ięc iu za korzec  pszeni cy  ’7r .32 k .— Sr .26k ,— Sr.5U. ; żyta  6 r . 4 7 2/ flk.
 g r . 4 6 k . — 7 r . 8 k . ;  jęczmienia 4r .3f ik.— 6 r .2 6k .— 4r . 9k . ;  owsa  3r.6k.
 4 r . — 2 r . 3 1 % k . ; hreczk i  4 r . 4 8 k . — 0 — 4r . ;  kukurudzy 6r .2 4k .—  0
 8 c . ; z i emniaków 2r .24k .  — 3 r . l 2 k . — 2r.  Cetnar siana ko sz t owa ł  48k.
 l r . — l r . l 2 k. ;  wełny  2 1 r . — 3 0 r . — 8 0 r . ; nasienia kon iczu  32r .—  0

Pora

Barometr  
w  inierze 

widii, sp ro ­
wadzony do 
0® P»eaum.

Stopień
ciepła

według
Keaum.

Średni 
stan tem ­
pera tu ry  
do g.O. zr .

Kierunek i siła 

wiatru

Stan 

a tm o s fc  r y

6 god .  z r a n .  
2 god . pop. 
10 go d .  w ic .

t t  t t t  t t n

2 8  2 58  
28  2  03  
28  3 93

-4- 4°
- h  12° 
-f- 6°

-ł- 12°  
- 1 - 1  a

Z a c h o d n i0

Półn .-Zacliod .#

p ogoda  ©
pochm.
pogoda

' T K A  W  R .
D z iś :  komedya polska:  „ź&ydaBi . 44
Ju tro  w  sobotę: Opera „ K a m p a 44 na doebód ulubionej w  publi­

cznośc i  z tańców pop isowych  „So lo tancerk i  JPanny B r a c h c r . “ 
Opera (a pry.ed tygodniem zapowiedziana  musiała dia nagłej  s ł a ­
bośc i  l enorz ys ty  do jutra być odłożona.

K .  M  @
Wielkie nieszczęście dotknęło mieszkańców B rzeska, 

miasteczka w Bochcńskiem. W noey z 17. na 18. b. m. 
wzniecił się nagle ogień, i pożar pochłonął całą połać mię­
dzy kościołami, zniszczył oprócz budynków gospodarskich 
do 40 domów mieszkalnych, a około sto familii chrześciau- 
skich i żydowskich pozostało w nędzy ostatniej, ho dla 
wielkiej mocy ognia mało w  uratować zdołano. Ludzkość 
wzywa pomocy i wsparcia, a pamięć tylokrotnie doznanego 
miłosierdzia w obywatelstwie naszem, dozwala nam otwo­
rzyć w kantorze Rcdakcyi Gazety Lwowskiej subskrypeye 
dla nieszczęśliwych, z tern chlubncm dla nas przekonaniem,

n m
że na głos cierpiącej ludzkości jeszcze się nigdy nie za­
parło spółczucie mieszkańca Lwowa.

Subskrypcya na poyorzelcóio w B rzesku  w kantorze 
Gazety Lwowskiej.

Wczora j  przez  n i eos trożność  wpadł  i utonął  w kot le  mydlar­
skim niejaki Fcdlto S en iszyn ,  p o m o c n i k  u tut ejszego  mydlarza p. 
Schratna.  Miał lat 23 ,  bezżenny.  Ciało przenies iono do g ł ów n eg o  

szpitalu.

P r z e d w c z o r a j  w i e c z ó r  o 8 m e j  g o d z i n i o  s k o n a ł  p r z y  r o b o c i e  w 
h o t e l u  r o s y j s k i m  n a g l e  p a r a l i ż e m  t k n i ę t y  m u l a r z  D aniel K a sp ro ­
w icz, M ia ł  ł a t  28 .

C łó w n y  Redaktor  M .  S z r y . e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. Zr, galic. d ru ka rn i rządow ej.


